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Krakowie ijjnafprowincyi. 


Sytuacya w Wiedniu. 


Z Wiednia donoszą: 

Prezes Koła polskiego kontynnować będzie swą 
akcyę pośredniczącą we wtorek, "'rndności iatnie- 
jące sprowadzają się tylko jeszcze do kwestyi 
rekonatrnkcyi gabinetu. Unia słowiańska 
żąda naprzód rekonstrukcyi, a potem dopiero 
chee układać się z rządem i Niemcami, Niemcy zaś 
sprzeciwiają się „ustępstwom* na rzecz obstrukcył. 
Zdaje się jednak, że projekt rekonstruk. 
cyi gabinetu zyskuje sohie coraz więcej zwa- 
lenników — i bar. Bienerth uczyni w tym duchu 
propozycye cesarzowi. 

Izba posłów zbierze się niebawem na plenarne 
posiedzenie. 


* 
* * 


- Stomunki w Kole polskiem, wywołane agitacyą pna 
Stapifiskiego, którego wpływ Niemcy i Czesi bardzo 
a bardzo przeceniają, oceniana ną przez dzienniki wie- 
deńnkie w mylny uposób. Wobec informacyj wiedeńskiej 
prasy, jakoby w Kole polskiem grupa Kozłowskiego 
sprzymierzyła aig z frakcyg ludowców Stapiń- 
skiego, ogłonił p, Kozłowski w „Nena Freia Preaia* 
aproatowania, wywodzące między innemi; 

„Polskie stronnictwo ludowa i gropa centrtm 24 
dwoma utronnietwami, zupełnie od alehia niezawlalami, 
£ vasadniczo różnymi programami | zanadniczo różną tak- 
tyką, które nie zawarły ze sobą nigdy ani kartelu, ani 
Innej jakieji umowy, 

Grupa centrum Kols polskiego stala popierała usl- 

łowania prezesa Koła polskiego, zdążujące do nrncho- 
mienia parlamentu  wyklnczenia $ 14. Ani grupa ja- 
iko całość, ani też którykolwiek jej członek nigdy nia 
próbował zachwiać utanowiska dra Głąbińskiego lub też 
spowodować dyminyg prezesa Koła polskiego, 
[A Stronnictwo centrum Koła polskiego podernu całej 
awaj działalneści było zawaza przeciwne zarówno ka- 
demu jedncstronnemn aojuazowi Polaków z innymi 
Słowianami, o ile ostrze jego zwracałoby alg prze- 
olw Nlemoom anstrysckim, jak niemniej przeci- 
wne było jednostrannemn przymierzu Polaków z Niem- 
cami uustryackimi, o ilehy ta wykluczało udział mo- 
wlańskich narodów państwa w wapólnej parlamentarnej 
pracy... 

Także i teraz jest rzeczą słuszną, ża jestem otwar- 
tym wuwolenniklam rekonatrnkoyi gabinetu przy zatrzy- 
mania obecnego prezydenta ministrów i przy udziale 
w rządzie obecnych polskich ministrów“. 

(Wynika z tego, ża p. Btapiński w agitaoyi awojej 
jest rnpełnia odosobniony). 

Telegramy „Nowin”. 
Nleprzejednanl Czesi, 

Praga. Obszerniejszy komitet wykonawczy par- 
tyl młodoczeskiej uchwalił rezolncyę, w której 
wśród gwałtownych ataków na rząd, uprawiający 
politykę antysłowiańską, przyjęto uchwałę wszyst: 
kich posłów czeskich, aby z obecnym rządem zer- 
wać wszelkie stosunki. 

Rakawania, 
Wledeń. We wtorek pertraktacya między stron- 


Eo 
. o Ę 
Czarodziejski samochód. 
Powiaść przes Pawla d'Ivoi, 
Bi Ciąg dalszy. 
— Odorp| — wapnął do ucha panu Prudent in- 
żynier. 
— (zy to tych rozkaznje pan pojmać? 
— Tych, tych, komendancie — odpowiedział Odorp 
z ssyderczym ómiecham, — Ten [to jest Darel, inży- 
nier francuski. A jego towarzysz, to zapewna profo- 


sor z owej pensyt, gdzie wychowywano dziedziezkę 
Ligora. 

Nutępnie zbliżywszy ulg do jeńców, rzekł ła- 
skawia : 


— Nie atanie sig wam nia złego, panowie. To 
chodzi tylko o przeszkodzenia wam wchodzenia w dro- 
ga wielce czcigodnemu królowi Syamn. A wy, majtko- 
wie — dodał, zwracsjąc slg do wioślarzy — będzie- 
sia wolni za nadejściem dnia i możecie wracać na o- 
krot. Tymczasem zaś przywiązać uzalnpę do utatku! 

Następnie przachyliwszy się przez bargerę, badał 
wzrokiem szalupę. 

— Czy tam niema już nikogo? 

— Nikogo, odpowiedział aternik, 

— A coto leży na apodzia?... Baczki ? 


kszAPTANE + 4-1 | 
| Rok założenia 1804. 


| nietwamt będzie na nowo podjęta. — W tym 


dniu zbiorą się na konferancyę przedstawiciele 
obu grup niemieckich, jak słychać chrześcijańska- 
społeczni naklaniać będą opornych „wolnomyśl- 
nych* do ustępstw na rzecz rekonstrukcyi. Na 
konferencyj tej zjawić się ma 1 prezydent mini- 
strów, by również wyperswadować liberałom bez 
sensowność dalszego oporu. 

Liberali w oporze tym są zupełnie odosobnie- 
ni, Rekonstrukcya gabinetu jest prawie pewna. 

Bianarth ustępuje ? 

Wiedeń. Uchodzi za prawdopodobne nie tylko 
rekonstrukcya gabinetu, ale znpełne ustąpienie 
har. Blenertha. Decyzya zapadnie zapewne w bież. 
tygodniu. 


Sstuacya na Węgrzech, 


Pan Justh nie długo będzie tryumfował. 
Stronnicy Kossutha rosną w siły — a nowe 
wybory mogę frakcyą Justhowską zdziesiątkować. 

Pierwsze klęska Justha nastąpiła z okazyi wy- 
boru prezydynm Sejmu. Justli, dotychczasowy 
prezydent Sejmu, zrezygnował wobec zmiany sy- 
Iuacył z tej gadności 1 prosił, aby nie forsowano 
jego kandydatury. Mimo to frakcya Justha (obe- 
enie 120 posłów) zgłosiła jego kandydaturę. Na- 
tomiast frakcya Kossutha wraz z partyą kojn- 
stytucyjną i ludową postawili inną kandy- 
daturę, 

Wybór odbył się w sobotę. Wrakcya Justha 
poniosła zupełną klęskę. Prezydentem w myśl pro- 
pozycyi Kossnthowców wybrany zostal Gaal 201 
głosami (na Justha padło 157 głosów; Chorwaci, 
0 których sądzono, że głosować będą za Justlem, 
oddali białe kartki), Plerwszym wiceprezydentem 
wybrany został 196 głosami Ludwik Navay, dru- 
gim wiceprezydentem został kandydat koalicyi Ra- 
kovszky. 

Nowo obrany prezydent Sejmu węgierskiego 
Aleksander Gaal jest jeszcze człowiekiem młodym, 
liczy bowiem lat 41. Pochodzi z Siedmiogrodu i 
jest adwokatem. 

Aż do załatwienia kryzysu Sejm się odroczył. 

Dalszy przebieg i zakończenie przesilenia na 
Węgrzech będą zapewne następujące: 

Óesarz, który powołał na poniedziałek 
Weckerlego, hr. Andrassyego i Kossutha do ale- 
bie, przyjmie plan Weckerlego i poruczy mu dal- 
sza rządy. Sejm węgierski zastanie rozwiązany — 
a Weckerła i Kossuth będą starali dię, aby w no- 
wych wyborach rząd uzyskał odpowiednią wię: 
kszość. Że się to im uda, nia ulega wątpliwości, 
Kto ma władzę w ręku, ten na Węgrzach prze- 
prowadza po swej myśli wybory. Frakcya Justha 
nie długo cieszyć się będzie swą rzekomą siłą, 


Uwolnienie Sieinheilowej, 


Po dziesięciu dniach rozprawy zapadł w nocy 
z soboty na niedzielę a godz. wpół do drugiej nad 


ranem wyrok. Przyslęgii uznall panią Stelnheil 
we wszystkich punktach nlawlnną I trybunał wy- 
dał wyrok uwalniający. Publiczność | adwokaci 
zgotowali Stelnhellowej wlalką owacyę. 
Qstatnl dzień procesu, 

__, Galeryę świadków, którzy byli przesłuchani 
jako ostatni, zamknęli „przyjaciele* pani Stein- 
heil, naprzód p. Balincourt, potem Borderel. Nie 
wiele mieli do powiedzenia. Panu Balineonrt wi- 
docznie bardzo jest nieprzyjemnem to stawanie w 
sądzie w tej aferze, A zaczęło się to zupełnie 
przypadkowo. W wagonie kolei podziemnej. Mło- 
da, piękna, elegancka dama. Zrobiło się jej nie- 
dobrze 1 wpadła w ramiona nprzejmego dżentel- 
mena, który ją uwiózł do swego domu. Ośm dni 
później znajdował się p. Balncourt na obiedzie 
u pana Bteinheila. Mówiono wiele o malarstwie 
i malarzach; młody człowiek odrazu podobał się 
panu Steinheilowi. Zwierzył mu się za awojemi 
kłopotami. „Maluję -—- mówił — wedle starej 
szkoły í mało sprzedaję". „Trzeba posyłać na wy- 
stawę, będę w tem panu pomocnym“ — odpowie- 
dział Balincourt. 1 częściej zaglądał do Steinhei- 
lów. Najpierw do atelier, potem do willi. W kot- 
cu pozował nawet panu Stelnheilowi w kostynmie 
myśliwskim. Gdy lato nadeszło, pani Steinheil 
wyjechała nad morze, portret został ukończony, 
zapłacony 1 — skończyła się idylla, 

Po panu Balincourt zeznawał p. Borderel, Jest 
właścicielem dóbr w Ardenach, W sali sądowej 
przedstawił się jako człowiek hez pretensyi, aym- 
patyczny. Bronił on swojej dawnej przyjaciółki, 

— Ile pan wydałeś na panią Steinheil? — py- 
ta obrońca. 

— Ogółem do 7.000 franków — odpowiada, — 
Kupiłem od p. Steinheila dwa obrazy za 4.000 
franków, a na wynajem willi wydałem do 2.000 
franków. Wo prawie wszystko. 

Więc niesłuszny był zarzut, że pani Steinhetl 
chciała ze swych kochanków ciągnąć nadmierna 
materyalne korzyści. 

Konatrukoya prokuratara. 

Prokurator Thonard-Biolle mówił w piątek i 
w sobotę. Konstrukcya jego wywodów była taka: 
odstąpił od oskarżenia Steinheilowej o 
morderstwo matki, lecz widział w 
Stetnheilowej (sprężynę mordu, ko- 
bietę, która, chcące pozbyć się męża, 
zgodziła morderców. Matka, pani Jappy, 
miała być tylko zakneblowanę, ala przypadkiem 
uduszono starą kobiete... 

Podczas mowy prokuratora pani Steinheil była 
blada, w wielu momentach walczyła widocznie z 
sobą, aby nie załać się łzami, 

Prokurator obszernie zajmował się motywami 
i podnosił, że oskarżona chciała być wolną, aby 
ujść nędzy, w której żyła. Odczytał następnie 
list, który Stelnheiłowa pisała do sęduiego sled- 
czego w chwili niezwykłej szczerości ł oświad- 
ceyt: 

W liście podany jest motyw zbrodni, oskarżo- 


— Berki, które nam kapitan kazał odwieżć do 
Paknam, do kantora Along-Horn. 


— Dobrze, dobrze... Jutro apełalcie, co wam kazał , 


wasz kapitan, 

— Ale panna Lucyna 1 Fit? Gdzie oni? — za- 
pytał nagla p. Prodent, 

Darel powiódł niespokojnem okiem dokoła, 

Prawda |.. Dzieci zniknęły bez lada |... 


Halucynacya Ba-Wath'a. 


Około północy kanonierka ayamaka atangła znów | 


M tom samem miejicn naprzeciw fortyfkaeyi paknam: 
akioh, 

Szalupa zań 2 Pheng-Phongu koływła slg na fa- 
lach przywiązana grukemi linami z tyłu atatku. 

Wilm Odorp wraz z jeńcami wysiedli na brzeg, 
gdzie na nich czsksły osiodłana zebn. Dwanastu tęgich 
lndzi, również na zebu, atenawiło eskortę, 

Rutzono drogą do atolicy Syażn, Bangkok. 

Marynarzy z uzalopy zamknięto w oddzielnej kaju- 
ole. Tum paszęstowano ich wspaniałą kolacyą, zakro- 
ploną;anto wódką ryżową, tak, że wazyacy najadlszy 
mię, zaanęji odabawem, 

Na pokładzie statku syamakiego pozostał Jedynie. 
szyldwach, monotonnie przechadzająsy się tam i z po- 
wrotem, 


| na bowiem pisze: „Od lat już brzydzi mnie życie 


moje. Zmęczyło mnie to wieczne kłamanie, ta 
slągła walka z nieszczęśliwą sytuacyą finansową l 
z niepraktycznym mężem, który nia może znaleść 
zbytu na swoja obrazy. Konieczność żądania ple- 
niędzy od moich przyjaciół stawała się dla mnie 
coraz silniejszą. Tyłko myśl o córce kazała mi 
dalej żyć, a gnęblło mnie, że muszę się sprze- 
dawag“. 

Z listu tego prokurator wysnuwa wniosek, że 
cały Bystem obrony zawiódł oskarżoną, skoro pod- 
cesa rozprawy zawołała: „Ja slę nigdy nie sprza- 
dawałam, pieniędzy mieliśmy dosyć*. Podczas po- 
bytu w więzieniu, pani Steinheil zwierzyła się 
swej towarzyszce, z którą w jednej celi siedziała, 
że miała wspólnika, który jednak w zbrodni nie 
brał czynnego udzialu. Sama — mówiła oskarżo= 
na — zabiłam męża i matkę: śmierć matki ata- 
nowi dla mnie „alibi“. 

Następnie omawiał proknrator upozorowanie 
zbrodni dla rabonku i wskazał na fakt, że w 
mieszkaniu nie wykryto żadnego nieładu, ża 
sprawcy nie ruszyli zegarka i pieniędzy Stein- 
heilowej, że więzy, któremi rzekomo oskarżoną 
skrępowano, były bardzo lużne i t. d. Pam 
Steinheil miała jeszcze tyle przytomności umy- 
słu, że pamiętała, aby nie zaginął tampon z wa- 
ty, który miał stanowić silny dowód jej nłe- 
winności. 

Następnie wskazał prokurator na kłamliwe ze- 
znania o skradzionych kosztownościach, co dowo. 
dzi, że Steinheilowa wymyśliła sobie rabunek, aby 
Śledztwo sądowa na fulszywą skierować drogę. 
W rzeczywistości zwabiła matkę do swego domu, 
kazała ją związać 1 zakneblować, a gdy ma krzyk 
matki wpadł Steinheil, zabito go, uduszono. Ma- 
tka, której razem z tamponem waty weiśnięto 
sztuczną szczękę w gardła — umarła. Stein- 
heilowa miała wspólników w najbliż. 
szem otoczeniu, mężczyznę lub kobie- 
tę, Raczej kobietą! 
eż! Steinhell (podnosząc się) krzyczy: Kto to 
jest 

Prokurator: Nie mamy dowodu, kta to był, 
Pani Japy nie miała być mordowaną. — Jej 
śmierć była wypadkiem nieprzewidzianym. Z po- 
czątku wątpiłem o winie Stelnheilowej, a dziś ja: 
stem o niej przekonany. Ta siedzi podżegaczka, 
która otworzyła drzwi mordercy! 

Po tych słowach pani Steinheil podnosi się e 
krzesła, blada jak płótno, Usiłuje mówić, ale war- 
gi jej wypowiadają tylko niezrozumiałe słowa. 
Prezydent stanowczym gestem każe jej usiąść. 
Pada na krzesło, ręce krzyżując na piersiach. 

Proknrator: Panowie przysięgli! macie te- 
raz wszystkie szezegóły zbrodni e 20 maja ubie: 
głego roku. Osoba, która ją spełniła, siedzi przed 
wami. Ostrze ustawy, które dzierżycie w ręku, 
niechaj na nią spadnie! (Protesty i głośny po- 
mruk w audytoryum). Zatwierdźeie pytania. ( Wiel- 
kte poruszenie). 


Niezzczęńliwy ten człowiek, zmnmizony pełnić obo- 
wiązki wówczas, gdy inni jego towarzysze raczyli alg 
wesoła w oherżach panamukich, domal nad awym amu- 


j taym losem I przeklinał go w dachu serdecznie. 


Nazywał się Bo-Wath, pochodził z gór, rozdziela 
Jących rzeki Menam i Mekong. 

Żaden naród na świecie nie jest tak zabobonny, jak 
oi tutaj górala indo-chlńscy, 

Podozas dlugich wieczorów w dźdżyatej porze roku 
utarzy ludzie msją zwyczaj opowiadać młodym straszne 
legendy i podaniu, których głównymi bohnterami ag 
zazwyczaj kajmany, tygrysy, pantery lub ałonie azara 
i blałe. W dodatku opowiadający wprowadzają dla 
większej jeszcze grozy różna bóstwa buddyjskie lub 
azczególne jakleń bóstwa z mitologii Kmeraów, których 
olbrzymia świątynie dotąd ną przechowane w Angkor- 
Vat I Angkor-Thom, 

W zabobonnej wyobrażał górale indochińncy widnją 
nieśmiertelne bóstwa z marmuru lub granitn, apacerają: 
ce po włoukach. — Przychodzą, aby karać grzechy lu- 
dekie. Wracają przed świtem do ńwiątyń, pijani krwią 
i zemstą, ha kury ag zawaza krwawe i atraszne, 

Toteż i Bo-Wath, samotnie spacerający po pokla- 
dzie, drży ua wspomnienia tych atraaznych widziadeł 
za najlżejszym szmerem włatru. Przymyka oczy, boi się 
cbejrzać poza niebie, 


Najwyższe odznaczenia w Paryżn i Karlsbadzie w r. 1903. 


| 
| 


Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 


— Ooo! — szepcze zbielałemi naty. — Dobroczyn* 
ny Salyadzie, odpędź swoją dzldą trójzębną złośliwa 
duchy: patwóry |.. 

Wtem coś na pokładzie zaszeleściła leginchno, szyld 
wach odwróci aig uzybko ; 

— Pocóż na mnie nspadać, o dachy ełemności £ 
Jestem biednym majtkiem, niemam nie wspólnego z bo- 
gactwam mandarynów lub waszych kapłanów. Nie mogą 
złożyć w waszych świątyniach prezentów, godnych wan 
aamych, 

Bo-Wath zamilkł nagle, Zgby szcząkały mn bardzo 
ailnje. 

Jakaś wielka czarna masa krążyła toż nad jego 
głową. 

— (o to może być? — zapytywał napół umarły 
ze strachu azyldwach. 

Naturalnie nie nałyszał odpowiedzi. Tymezatem 
czarna poatać wciąż zataczała duža koła w powietrzu, 
Bo-Wath'owl wydawało się, iż to bardzo podobna do 
olbrzymiego ptaka, 

Po chwili rozległo się dziwne jakieś gwizdnięcia, 
podobna do dźwięków cyranek, pnieżdżących aig licznie 
w kanałach Kamhodżi, 

Ba-Wath nie moża jnż utrzymać alg na nogach, 
które pod nim drętwieją. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


MAGAZYN I PRACOWNIA FOTER 


P: BOUFFAL, Kraków, Plac Maryacki 1. 9 


Największy wybór ostatnich modeli żakietów futrzanych i kelij damskich oraz wszelkiej Kkonfekcył kuśnier: 
skiej, od nzjteńszej do najdroższej dla pań I panów. nu 


Obrońca Antony Aubin: Pan prokura- 
tor, sądzę, będzie na tyle lojalny, ahy odpowie- 
wiedzieć na pytanie: Ozy w swoich wywodach 
myślał o Mariecie i Aleksandrze Wol- 
fach? — (Żywe oklaski). 

Prezydent grozi opróżnieniem sali na wypadek, 
gdyby się oklaski ponowiły. 

Prok.: Nie potrzebuję odpowiadać na to py- 
tanie. (Głośny pómruk w sali). 

Pytania. 

Ławie przysięgłych przedstawiono do zatwier- 
dzenia cztery główne pytania w kiermnku 
upłanowanego morderstwa męża i matki i siedm 
pytań ewentualnych w kierunku ndziału p. Stein. 
heilowej w tem podwójnem morderstwie, oraz czy 
p. Japy była rzeczywiście matką oskarżonej. (Ta 
ostatnie pytanie na pozór dziwne, musiało być 
postawione za względów jnrydycznych). 

Obrońca. 

W sobotę po południu rozpoczął przemówienie 
obrońca maitre Aubin. 

Werdykt przysięgłych opiewał: 9 głosów nie, 
3 tak, więc nie hył jednomyślny. 

Po wyroku Steinhellowa zemdlała. 


Wiec urzędników poczty. 


W sall klubu pocztowego przy ulicy Lubicz odbył 
wię wczoraj po połodniu wiec nrzędników poczty i te- 
legrafa przy niezwykle licznym udziale interesowanych. 
Wiec zagail redea Dąbrowaki, zaznaczając krótko 
upośledzenie materyalne, w jakiem uię urzędnicy po- 
ezty znajdują, poczem powitał przybyłych na wiee go- 
ści, a mianowicie posla Petelenza, dyr. Hilifukiego, 
wicedyr. Gawackiego, przedatawieleli innych towarzysów 
4 przedatawicieli prany. 

Referat na temat „Stownnki awausoweć wy- 
głosił prezes Tow. p. Heidrich. Referent podniów, 
że 2 lipca 1907 r. zapadła jeduomyślna nehwała par- 
lamentn, by rząd przedłożył projekt unormowania sto- 
aunków slożbowych nrzędników, — Tymczasem sprawi. 
wakutek wewnętrznych rozterex w porlamencie odwlo- 
kła się. Przyrzekano, że naystenci XI, rangi po 6 la- 
tach będą awansować, tymczasem awanują po 8 lob 
8 i pół lutach. Cyfry miniaterstwa handlu na r. 1910 
wykaznją, ża winisteratwo projektnje 395 pomad ruchn 
mniej, aniżeli w nbiegłym roku. Netomiast liczbą ofi- 
cysntek powiększono o 200 osób. Jak z tego widać, 
rząd chca ubviżyć liczbę pocztowych urzędników ruchn. 
Pod pozorem awans, który jednak nie przynosi ża- 
dnych msteryalnych korzyści awananjącym, przenosi aig 
aterazych i zoałedziałych w jednem miejacu oficyantów 
w charukterze kontrolorów do odległych miejac Gali- 
cyl. Wielu więe z tego „awanm” rezygrnja I zostala 
na dawnem stanowiaku. W Krakowie zdarzyły się w 
ostatnich miesiącach cztery takle wypsdki, Gdy nię 
zważy, że o awansie decyduja nie zasługa ani lata 
Jecz najczęściej „plecy“, zroznmia alg narzekania urzę: 
dników. Dlatego powszechnem jest żądanie awanin 
untomatycznego. Mowoa apeluje do posła Petalenza, 
aby w tej uprawie podniósł głos w parlamencie, (Okla- 
ski), 

Następny punkt porządką dziennego: „Urlopy, 
odpoczynek niedzielny i wynagrodzenie 
godzin radliczhowych pracy” omówił w ro- 
feracie kontrolor p. Kopytkiewiez. Reforont ob: 
szernie wyknzywsł, że odpoczynek niedzielny należy 
mig pocztowcom za względów wyznaniowych i uocynl: 
nych, U naa, w Galleyi, pracuje alg w niedzielę od 
7—92 lub do 8 po południu, Kiedy galicyjski delegat 
powiedział to na zgromadzeniu Związku nrzędn. poczt, 
w Wiedniu, nie chtlano mn wierzyć. W całej Europie 
ani w całej Amstryl nie ma tak dłopiej niedzielnej 
słażby, jak w Galicyl. Przechodząc do arlopów, wyka- 
zał referent, ża uzyskanie urlopu jest połączone z wiel- 
kiemi trudnościami, Pawnemu nrzędnikowi odmówiono 
urlopu, ponieważ 6 tygodni nie był w ważkie z po- 
wodu azkariatyny dzieci w domu! Urzędnicy, wysyłani 
do nrzędów pocztowych w miejscach kąpielowych na 
wakacya, musiell podpisywać eyrograf, ża nie będą żą- 
dali urlopn. Wynagrodzenie za pracę noczą | poza go- 
dvinami ałażbowami — jest Śmiesznie małe, Urzędnicy 
domagają się więkazego. (Oklaski). 

Ostatni referował kontrolor p. Andrzej Kowal 
ski w sprawie pragmatyki służbowej. Nędza wśród u- 
rządników jest powazechnia znana. We Lwowie znane 
jem zdanie: „Kupnja urzędniczka za cootą kawy i za 
aenta mleczka*, (Ogólna wenołość), Temu atanowi po- 
loży krea porządna pragmatyka ałażbowa. Związek 
nrzędn, pocztowych od pierwazej cywili awego zaloga- 
nia walczy o pragmatykę ałażbową. W mowie trono- 
wej z 19-ga czorwoa 1907 r. monarcha zaznaczył, że 
golrzebne jest prawne unormowanie atosvnków głażbo- 
wych. Dziś po wszzatkich mianiach Auatryl odbywają 
urzędn. pocztowi wieze w sprawia wymuszenia na rzą- 
dzie pragmatyki młużbowej, Urzędnicy poczt. pragme- 
tyka slnżb. tak pojmają, eby w niej prawnie okreflo- 
no prawa í obowiązki obo atron: pracodawcy i praco: 
wnika. Przytem żąda alg zsprowadzania kamiayj per- 
uonalnych, Ta koriaza bądą w 2 imstnnoyaeh: jedna 
w dyrekeyi poczty — wykonawcza, druga w minlater= 
ntwle handlu — odwoławoza. Przy komiayath parso- 
nalnych żądzją urzędnicy przyjęci: 3 ich delegatów, 

przez ogół urzęda. wykr: nych. (Oslaski). 

Dyrektar Biliński a 


ryzoja aig z żądaniami © walką i zraniony Icek jpu 


Wskazania: Choroby sercai naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, | M 


choroby nerwowe. Leczenie artrytyamu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chirurgicznych i wewnętrznych. — Sala operacyjna. 


Dr Merz. 


nrzędników podzt. 
znaczny procent urzędników utrzymuje je. Nieprawdą 
jet, by rząd był nieprzychylnie uaponobiony wołać żą- 
dań urzędników, Raczej parlament wazystkie projekty 
rządowe obcina na niekorzyść urzędników. 

Posl Petelenz zaznacza, ża nie moża nie olie- 
cywa, gdyż wytnacya parlamentarna jest niepewna i 
Izba polów nie fankcyonnje, Mowea otrzymał z kom- 
petentnej ntrony zapewnienie, że projekt da pragmaty- 
kl służb, opracowoją w ministerstwie, Miał on być 
przedłożony parlamentowi z końcem tego miesiąca. Par- 
lament jednak zachowuje sią wobec żądań urzędników 
nie przychylnie, gdyż więkazońć parlamentu ata- 
nowią sgrarynsze, którzy twierdzą, ŻA urzędnikom za 
dobrze się powodzi. To jent powodem ońwindczania mi- 
niatra skarbu, że do generalnej podwyżki płac urzędn. 
nie może przyłożyć ręki. Mówca przyrzeka 0 apra- 
wach tn pornizonych apelować w parlamencie. (Okla- 
akl). 

Następnia p. Kopytkiawiez wyjaśnił, ża nia 
chciał dyrakcyi poczty krakowskiej robić żsdnych za- 
rzntów lub wyrzutów i nie robił Ich. 

Po dyskusyi przew. poddał pod głosowanie nanto- 
pojaca rezolncyg: 

„Pocztowi urzędnicy ruchn oświadezają, iż obecne 
atorunki awanzowe sẹ nie do zniesienia i żądają na 
podstawie otrzymanego przyrzeczenia rządn ontateczne- 
go ustalenia termina awansów, a mianowicie do XI. 
rangi po 2 latach, do X, po 6, do IX. po 7 i do 
VIT. po 8 latach, tudzież dwa razy tak licznych mia- 
nowań, jak dotychczaa, celem osiągnięcia powyższych 
terminów. Oświadczają, iż nia odpowiada duchowi eza- 
mi taka pragmatyka służbowa, w której przejawia alg 
dotychczarowa przemoc państwa względem awoich n- 
rzędników | w której nle nwzplędniono żądanego no- 
woczeanego postępowania dyscyplinarnego i uatanowia- 
nia kominyj personalnych według uroczystych przyrze- 
czeń poprzedniego prazydenta ministrów br. Becka i 
min. handlu dra Fiedlera. Żądają, by w pragmatyca 
służbowej natawowo wyznaczono corocznie 8-tygadnio- 
wy urlop dla wypoczynku podczau pierwazych 10 lat 
slużby, zaś o 1 dzień więcej za każdy następny rok 
ałuźby. 

Zaatrzegają się stanowczo przeciwko temu, by roz- 
porządzenie o uależytościach za nadliczbowe godziny, 
wydane prowizorycznie na rok 1, zachować miało swą 
móc i nadal — i żądają, by dla wszystkich miejac 
ułużbowych matanowiono równomiernie należytość w 
kwocie 1 kor, za każdą nadliczhową godzinę, zać w 
kwocie A kor. za służbę nocną. 

Odwołoją sig wreszcia do rządu i parlamentu, by z 
całą energią wyatąpił przeciw panującej drożyźnia i 
lichwie środków Żywności, a dla miżenia chwilowej po- 
trzebie przyznał dodatek drożyśniany w wysokości 
20°/a płacy*. 

Reznlucys te jadnogłcinie przyjęto. poczem przawo- 
dniczący zamknął zgromadzenie. 


Z KRAJU 


Katastrofa kolejowa. 

Z Trzebini donoszą nam: Działaj w nocy miała 
tu miejsce na dworen kolejowym katastrofa, Jadan ko- 
lejarz zablty. Szczegóły później. 

Awanturniczy złodziej w Mielcu. 

Z Mielca piszą nam: Żandarmerya tutejsza przy- 
łapała w tych dniach niebezpiecznego włamywacza, 
Walentego Kołdrasa, który w ustach gminu wyrósł 
dzięki awym niezwykłym sprawkom na pewnego ro- 
dzajn bohatera, Hiatorya kilku d»! jego życia w Miel- 
ou i jego aresztowania jest faktycznie niezwykłe inta- 
rancjącą. 

W nocy z 5 na 6 b. m. włamał się Kołdrav do 
mieszkania uzynkarza Silbera w Mielon. Da miewzkania 
donta? mię przez okno, n bojąc się, żaby nie uałyszano 
jego kroków, zdjął buty i zaczął szukać łapu w izbie, 
w której apała Silberowa i jej syn, oboja pogrążeni 
w śnie. Widząe, ża w pokoju są ladzie, Kołdran postano- 
wil wię na wszelki wpoób zabezpieczyć i udać w kry 
tycznej chwili nawet „stracha*. Podszedł wigo do łóżka 
młodego Sibera | Gtiągnął za Śpiącego kołdrę. Młody 
łydek przebudził sig, ałe rozespany zaczął azukać koł. 
dry, w przekonaniu, że mn spadła na ziemię. Tym- 
czanom Kołdras owinął wią kołdrą latang? inż naprze- 
cliw niego, wydając jakieś zakazane dźwięki. Teek po- 
atrzegł stracha — 1 zdębiał. Nie wiedział, co robić, 
wigo aig nia odzywał, choć mu akóra cierpła i elarki 
po nim przechodziły mrówiem. Ale pech cheiał, 20 o- 
bndziła sig matka Śilbera i ta, njrzawnzy atracha, ad- 
Tagu morobiła krzykn. To wyrwało Teka z odrętwienia, 
Wyskoczył z łóżka | mam nie wiedząc, co robi, rzucił 
się na owego „atrachą* i łup go pod gardła, Ale 
„stracić nie uląkł sig i tosamo zrobił Iekowi. Za- 
częłm sig azamotanie, ale że Icek ma też ręca nie od 
parædy, więc samego „stracha” zdjął atrach, tembar- 
fmiejj, ża utara Silberowa wybiegła na dwór į zaslar- 
mawala aguiadów. 

Śytuzoya „atracha* pogorszyła mig, groziło mu ko- 
wiem njęcie przez zhndzonych sqaladów. I teraz ciarki 
zrczęły przechodzić po owiniętym w kołdrę utrachu. 
Trzeba alọ była na gwałt ratować. Nie wiele więe my- 
śląc, rtrach-Kołdras wyjął rewolwer i atrzelił do Teka, 
szczęściem kula chybiła «elu, t j. głowy Teka, wpa- 
dłą mu natomiast w ramię, gdzie ugrzązła. Zmęczony 
ił Kołdrawa, który też tą 


W uprawia urlopów oświadcza, że 


Pokoje dla chorych. 
Dr sitaszewski 
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namg drogą, jaką wszedł, dal nura i znikł w clemno- 
Kciach nocy. 

Zdawałoby mię, że ta przygoda powinna mu była 
odebrać chęć do dalszych wypraw, tymczasem niepo- 
wodzenie wprawiło go we wściekłość, Poszedł włga o 
parą domów dalej i po krótkim namyśle rożzył na no. 
we wyprawy. I pokazała się, Że tej samej nacy wła- 
mał sią jórzcza do czterech mienzkań, jeno z więkuzym 
skutkiem, bo ze skradzicnym lnpem zdołsł neiee z 
Mielea. 

Żandarmarya wdrożyła za nim energiczne porzuki- 
wania, która wa środę uwieńczona zostały pomyślnym 
skutkiem. Złodzieja ujęto. Ala i njęcia nie przyszło la- 
two. Kiedy go bowiem żandarm zobaczył, Kołdran 
strzelił doń z rewolweru, ale chybił; żandarm strzelał 
również, aż wreszcie bandytę ujął. Odstawiona go da 
agda w Tarnowie, 

Wielkie przedsiębiorstwa fotograficzne. Z wio- 
ang przyszłago rokn rozpocznie awoją działalność upół- 
ka zawodowych fotografów w Gallcyi, — Spólka ta 
bgdzia przeduiębioratwem, które ztadnje dwa wykwintne 
zakłady fotograficzne, dające sią składać i przenosić 
z miejsca na miejsce. Zakłady te będą złożone na dwn 
dnżych, specyalnie zbndowanych antomobilach wraz z 
wszelkimi przyborami, jak również drnkarnią, służącą 
do reklamy, Powyżaze zakłady będą przeważone z mia- 
steczka do miasteczka, celem wykonywania fotografi: 
cznych zamówień. Będzia to wielką wygodą dla publl- 
czności z prowineyl, która w celu fotografowania się 
zmuszoną jest czanem z całą rodziną ndawać się da 
większego miasta, gdzie znajduje mię fotograf. Przy 
każdym takim zakładzie będzie funkcyonował trójkoła- 
wiec benzynowy, calem rozwożaniu ogłoszeń i wyataw 
fotograficznych, Cały taki ruchomy zakład fotograficzny 
obałngiwać będzie tylko trzech znakomicie wyszkolonych 
lodzi. Założenie tychża zakładów jest na czanie, albo- 
wiem obecnie objeżdżają prowineyg ludzia, nie mający 
do taga uprawnienia, którzy zbierają zadatki i nie wy- 
konują ładnych fotografj, albo bardzo marne. Wiełkia 
to przedsiębiorstwo daje zatem wazólką gwarancyę pu- 
bliezności, Próby, wykonywana przez dwa lata z podo- 
bnym zakładem, umieszczonym na antamobiln, lecz o 
mniojszych rozmiarach, dały znakomita reznitaty. — 
Jako wspólników przyjmnje alg tylko zawodowych foto- 
grafów. Bllższych wyjaśnień udziela p. Wład. Gargul, 
fotograf w Bochni. 

Z Myślenie piszą nam: Onegdaj zastrzelił się w 
Jaworniku niejaki Łopatka z Krakows, hędądy nauczy- 
cielom w Krzyszkowiench. Powodem samobójstwa była 
sprawa sercowa. 

Zaś w Głogoczowie dwnnsntoletni chłopak zabit 
mzewnastoletniega uwego brata, ntopiwszy nóż w mercu 
Jego. Zostal aresztowany i odntawiony do tntejazego 
sądu. 

A propos fałszywego kuięcia Woroniecklego 
wyjaśnia się, że tanże nie jest żadnym synem szawca 
krakowskiego, tylko synem rolnika. Ojciec Jana Pntyry 
pochodził » Bysiny, ożenił wię w Górnej wai (ad My- 
ślenlce) i tn do końca życia awego mieszkał, trudniąc 
sig bądź to rolnictwem, bądź jako cieśla lub wyrobnik. 
Matka Pntyry dotąd żyje I mierzka na tem gospodar 
stwie w Górnej wai, jak niemniej brat jega młodszy, 
który jest bednarzem. Mial także dwie niostry j Jedna 
poszła za mąż za rolnika w Dolnej wai, ale z nim nie 
żyła | jest podobno akuazerką w Krakowie. Jan Putyra 
ukończył szkołą lndową w Myślenicach, a watąpiwazy 
do glmnazynm w Krakowie (zdaje się u áw. Jacka) 
wakacys spędzał u ojca, który z awego azeznpłego 
zarobka pomagał mn, by sig utrzymać mógł w Kra- 
kowle. 

Po nkończeniu V. klasy pimnazysinej Putyrs był 
takża wjentem policyjnym w Krakowie, później zaczął 
coraz więcej chorować na uzlachcica; ojca rolnika za- 
czął sig wstydzić, przemienił sobia nazwiaka na „Poło: 
tyńskić (takže z Jana urósł na Janusze), a o delszem 
jego awansowanin wiemy jnż z dzienników. 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


„Ziemia, sztuka w czterech aktach Leona Polo- 
michiego. 

Do teatra mzliśmy w sobotę z nienfnością, uzana- 
dnioną tem, że sztuki o tendenvyl patryotycznaj, obra- 
znjące nasz ntuannek do Niemców I Rosyan — zazwy- 
czej, niestety, wychodzą z pod piór drobnych talentów 
luh grafomanów i, poczciwe ideą, nia tdpowisdają zgo- 
ła wymaganiom artystycznym | papierawem jeno żyją 
życiem. 

Sztuka p. Połomicklego (paendonim autora z 
Księstwa Poznuńakiego, który pona pierwazy raz ail 
uwyrh apróbrwał na poln lteracklem) przyjemną 
zgotowała nlaapodziankę. — Utwór ten, ucz 
niewprawną jeszcze okazująty rękę, joat dziełem talen= 
tn, umiejącezo obserwować i popartego dnteligancyg. 
Ze sceny przemówił umyał kulturalny, mmysł męski i 
dojrzały, omyal nietylko rozumiejący położenie naredu 
w zakorze pruskim, ała i głęboko ja adecznwający; 
przemówił zarazem talent, umiejący plastycznie 
kształtować dobrze podpatrzone figary Awego dramatu, 
Autor wytrzega sią przemdy w nakładaniu kolorów, 
umiejętnie rozdziela Światła i cienie, nie tworzy mane- 
kinów, nie zalewa nos frazenami, lecz widać, 2a etara 


Dr Wachtel. | 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


alg usilnie przedstawić nam ludzi z krwi 1 kofci, z Wa- 
dami i zaletami. 

I to sprawia, ža mimo wadliwości budowy aztnkl, 
mimo pewnych niezręczności „Ziemia“ wywarła slae 
wrażenia | zjednała antorowi uznanie (zwłaszcza pierw- 
sza dwa akty). 

P. Połomiekl czyni zadość makuymie Leninga, 
określającej pierwszy i zaundniczy warnnek artystycz- 
nego nikcean dzieła: „Ihr Dichter seid dea Stoffew 
voll, den eure Musa singen soll: aladann gerhth dna 
Lied euch wohl“, P. Folomicki przejęty jest uwoim 
tematem, zna na wskróś i odezuwa rzecz, o której pl- 
sze — i dlatego odniósł ankcas, zy talent jego ma 
wzarszy oddech, czy atarczy go mn na inne dzieła, przy- 
azłość okaże. 

Oenowa aztuki jest raczej powieściowa, niż 
dramatyczna. Autor przadatawia nam dzleje zlemiań- 
skiej rodziny w Poznańskim, walczący zwycięzko, naj- 
przód z pokusą sprzedania majątku komiayl koloniza- 
eyjnej, następnie jednak wywłaszczonej z zlemi na mo. 
cy obydnej matawy sejmu pruskiego. Więc antor przed- 
atawia nam dzłeń dzisiejazy i zarazem kreśli obraz 
przyszłości, malojąc w ostatnim akcie aceng, jak 
rodzina pana Palbiekiego opuszcza rodzinna gałazdo. 
Pan Palbleki, który całe życie słuchał „głom ziemi”, 
ndarem zercowym rażony, pada na progu swego down 
w chwili, gdy komisare rządowy nadjeżdża. Rodzina 
Palbiekich rozpiarzcha sig w świecie, nla w ostatnich 
chwilach swych przedstawiciel dawnej generacyl siy- 
szy znowu głos zlami, mianowicie: krzyk wzbu- 
rzonego tłumu ludu, tego ludu, który zostaje na 
mlejsen i bgdzia dalej walkę wiódł z hy- 
drą niamiecką. I zoataja z tym ludem młody do- 
któr Filipek, a do niego przyłączy ulg zapewne jedna 
z córek Palbicklego. Na takiem tle przesuwa nam au- 
tor liczną galeryg postaci, dobrze zaobierwowanych i 
żywych. Jedynie postać hrabiny Oluzańskiej jest nio- 
wyraźna | zamazana, 

Pierwaze dwa akty awym jędrnym realizmem i zwią: 
złą budową zdobyły publiczność, Dwa nautępna neutro- 
jem nieco kłócą się z poprzedniemi. Epizod ze atrej- 
kującomi dziećmi szzolnemi wnosi ton ty- 
czny, a scena, w któro) pan Palbicki chwyta za re- 
wolwer, jest melodramatyczna i nie licoja z chata- 
kterem tej poataci. 

Sztoka znalazła doskonałych wykonawców w oao. 
bach pp. Sornowsklego, Jarazewakiego, Różyckiego, Sta: 
nialawakiego I innych. Bardzo zrączna kaztałty nadały 
córkom pana Palhlekiego pp. Jarazowska | Janiezów= 
na. Także p. Barwińska i Słubicka b, poprawnie wy- 
wiązały sig z zadania. Bpizodyczna rale chłopów do. 
brza wykonuli pp. Rydzewaki, Szymborski i Czechow- 
ski. ls. 

Z teatru miejskiego. „Ziemia* Leona Polowi- 
ckiego, przyjęta x rakiem uznaniem na dwóch pier- 
waszych przedatawieniach, powtórzona będzie wa wtorek 
i w piątak, — Na czwartek naznaczono wznowienie 
„Stąpca” Moliera z dyr. Salakim w roll tytułowej, — 
Środowe popolarna przedatawienia wypełni sztaka Przy- 
byszawakiego „Gody życia”, 

Koncert Artura Rublnateina-pianiaty. Młody 
Warszawianin, nieznany naszej publiczności, wystąpił 
wczoraj w aali Starego Teatru. Publiczności było nte- 
wiele; ale jeżeli kiedy, to wczoraj można było wy- 
krzyknąć: żałojele wy, co nia byliście — bo waa mi- 
nęła prawdziwa biesiada. Jedni naprawiedliwiali nia- 
obecnych brakiem reklamy, drudzy odłożeniem koncer- 
tu z piątkn wa niedzielę. Tymczasem ani jedno, ani 
drugi; włafciwą przyczyną szczupłej frekwencyi była 
to, ża p. Rubinatain jest rałodym chłopcem, m do tego 
nieznanym, Publiczność dobrze się już poparzyła na 
tych młodych chłopeach i dziawezętach | 

Ża p. Rubinstein jest młodym chłopcem, to tem 
więcej interesuje, im ńmielej można powiedzieć — co 
to będzie! 

Ale weźmy go takim, jakim jeat obecnie, Techni- 
cznie, atoi on pod każdym względem na pierwizorzę: 
daej wysokości. Jego wrodzona zalety ręki uchroniły 
go od wazelkiego skurczu i sztywności, na jaki naraża 
zawsze forzowny „drill“ — wrodzoną ma nieslycha- 
ną łatwość w ataocatach, | nadzwydzajna zebrania 
ręki. 

Jaka taka umiejętna praca nad taką ręką, wydaja 
zwykle nadzwyczajne rezultaty. 

P. Ruhinateln posiada bardzo piękny ton, począw= 
szy od forte eż do pigum — ton jego jent wa wazynte 
kich odeleniach śpiewny i bez foray, 

P. Rubinstein jeat chłopcem niezwykle pod wzglę- 
dem artystycznym dojrzałym. Pełen zapału -- jeżeli 
chwilowo da aig muieść, wnet sig miarknje, ma wiele 
ucznela i poezyi, ani śladn ozołostkowości lub manie. 
ry — na estradzie robi zachowaniem awojem wraże- 
nia dystyngowanego artynty, 

Program Wozorajszy rozpoczął od sonaty odur 
Beethovena, nazwanej przez niemieckie mnzykalna ku- 
oharki „Stnrmnonateś. Jest to wspaniały utwór, 
którym wycierają po dzić dzień niemiłoniernia wazyat- 
kie estrady Świata — wazyscy pianideł. W wykonanin 
wczorajszem było coń świeżego, ożywczego. Pomimo 
miejscami zbyt szybkiega tampa, wiele untępów było 
dobrze związanych, i na szybkiem tampla zyskało. Śll- 
cznie wypadła pierwiza i trzecia część fantnzyl ehu- 
mama — środkowa, miała zbyt szybkie tempo, No. 
wością były waryacye Szymanowakiago. 

Bożo, ileż tam bez potrzeby powikłanych i powy- 
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krzywianych linij, ileż modnlacyi, nie dających nia 
wyrszowi! Kilka oryginalnych, ślicznych figur. Kilka 
konceptów, ala to wazystko wnet wyczerpane, zaczyna 
aulę powtarzać. 

Poezya atramentu! 

Waryacya te wykonał artysta wybornie. 

Perłą grupy Chopinowskie) była barkorols. Kto 
arcydzieło to, tak wykonać umle, ten jest artystą 
prawdziwym, 

Nia będę tu opisywać entuzyszmn, powszechnego 
mznanla, zachwytów, niezliczonych dodatków, których 
artysta tan nie azcządził — ale pod adresam dyrekcyi 
koncertów, poniawig akromne Żądanie, czy nie można- 
by p. Rabinatelna na drogi zaangażować koncert. Czy 
zamiast zbytecznie wielu występów takiego n, p. Fried- 
mana, nie lepiej byłoby watawić jeszcze jeden koncert 
Rubinsteina ? Poraj. 

Z teatru ludowego. „Biedna dziewczyna”, weso- 
ła operetka Krena i Tlndaua, wystawiona onegdaj 
przez dyrekcyg p. Rygera po raz plerwazy, dala pole 
do popien sympatycznej parza urtyatów, witanych atale 
gorącym applauzem, a to p. Zielińxkiej, oraz p. Polet- 
akiemn. Pierwaza w roll praczki, grała z niewyczerpa- 
nym kumoram, niedoścignionym w pomysłach, P. Po- 
lsński zaó, jako jej partner, estnndował jej dzielnie, 
Poza mnóstwem wasoluchnych epizodów, którami każde 
z tej wesołej pary na awoją rękę bawiło widzów, do- 
ukonałą była wkładką w odsłonie VI, w której trawe- 
atowąno uposób i ton dramatów Ibsena i dramatu fran- 
enakiego. Najpyszniejszym momentem była świetna imi- 
tacya ostatniego wyatępu japońskiej artystki Hanako, 
dokonsna przez p. Zielińaką | p. Polefńskiego. Reazta 
wykonawców upinywała aig dzielnie, aby podtrzymać 
humor i wenołość w operetce, napisanej zresztą nie 
nadzwyczajnie, Partya tytołowa, będąca włańciwia par- 
tyą epizodyczną, apoczywała w ręku p. Czernekówny, 
która, że w knnazcie acenicznym jeuzcze niedoświad- 
czona, nia zdołała postaci tej wymunąć na plan pierw- 
azy, nagradzając braki aktorskie popruwnem odźpie- 
waniem (o ile jej na to pozwalsła niedyspozycye) kil- 
ku ryjek, 

Doskonale wyćwiczone chóry | atronn reżykeraka 
przedstawienia uczynią „Biedną dziewczyną* chętnie 
alachaną sztoką w temtrza ludowym. St. Bursa, 

Z taatru ludawega. Dziś ulubiony wodewil „Bie- 
dna dziewczyna” Krenna i Llndaua z senzyką Kubna. 
W akcia V-tym pp. Wanda, Adela i Stauiaław Sache 
odtańezą oryginalny tanlen hluzpański. Jutro we wto- 
tek „Sztygar” z prof, Isiukowiczem i p. Fellos. Naj- 
bliżazą nowością „Zmartwychwstanie“ p. Loranza, U- 
twór, odznaczający sig piękaym wierazem i pelen tra- 
gloznych aylnacyl dramatycznych, Patryotyczna nuta 
drga w każdem jego mowie. Treścią, walki z Kościa= 
azkowakich czanów i nleszczęśliwa zakończenie te) ńwia- 
tnej i buhatarakiej wojny. 

Repertuar teatru mlejskiaga : 
Poniedziałek: „Lady Frederick 
Wtorek: „Zlemia”, 

Sroda: „Gody życia”. 

Czwartek: „Skąpiec, 

Piątak:; „Ziemiać. 

Sobota: „Gramiwoja”. 

Niedziela pop.: „Pan Damazy". 

Niedziela Sire „Gromiwoja*, 
Rapertuar teatru ludowega : 

Poniedziałek: „Biedna dziewczyna”. 

: „Sztygar”. 

Środa: „Biedna dziewczyna”, 


———M M 


Go słychać w miościa? 


Zniesienie kolel obwodowej. Komisya w sprawie 
zniesienia kolei obwodowej kontynnówała działaj awoje 
obrady nad postulatami gminy i atron, interesowanych. 
Wezorej wyjechali da Wiedola członkowie komisyl z ra- 
mienia minlateryum pp. Prinz i Haraschin I złożyli 
aprawozdanie dyrektorowi kolei Banhanaowl, który za- 
pewnił, że doloty starań, aby sprawa zniesienia kolel 
obwodowej została jak najrychlej załatwioną, Jest więa 
nadzieja, że wał kolejowy rozpoczną burzyć z wiosną 
przyszłego roko, 

W aprawle paroelacyl ogrodu strzelackiago 
odbędzie mig dacydnjące walne zgromadzenie Tow. strze: 
leskiega w przyszłą niedzielę. Posiedzznie to będzie 
bardzo intereaującem. Śytnacya bówitm przedatawia aig 
w ten aposób: Więkazość członków |eat przesiwna par- 
celaryl, natomiast wydział jest za parcelacyg. Uwyda- 
taila się to dobitnie podezau głosowania na poprzedalam 
zgromudzanin, gdzie na 120 obecnych 110 było prze- 
aiw, a tylko 10 członków za parcelacyg. Ponieważ 
wydzial ze aprawy tej uczynił kwentyg zanfania, de- 
cyzyg odroczono do przyszłej niedzieli, 

Przed wyborami da kahału, Wobec zbliżających 
sig nowych wyborów da kahałn, zawrzało między ży- 
dami ksźmierskimi. Wczoraj odbyło się w sali tanich 
domów rohotniczych przy ul. Bocheńskie) zgromadzenia 
żydów poświęcona właśnie uprawie wyborów. Przewo- 
dniczył poseł dr. Landau. Przewodniczący i radca Hen- 
man zdali uprawą z obtenega atanu rzeczy, W oży- 
wionej dyakusyi zabierało glos kilkunastu moweów, 
między nimi pose? dr, Gros. Uchwalona wziąć w wy- 


horach energiczny udział, aby raz zwalczyć klikę, do- 
tychczau knhałam rządzącą. 

Szkota uczenie krawleckich w Krakawle. Wozo- 
raj odbyło sig w szkole Św. Scholastyki nroczyate a- 
twareje zawodowej szkoły uzupełninjącej dla krawiec: 
kich nezenie. 

Droczyatość otwarcia rozpoczęła aig nabożeństwem 
w końciele św. Krzyża, poczem w sali wykładowej ze- 
brały aig uczenica z dyr. Gettlichem na czele oraz 
przybyli na uroczystość: prezydant dr. Leo, wicepr. 
Szaraki, pomłowia Patelenz i Bandrowaki, insp, przem. 
Kremer, Instroktor Oatrowaki, radea Korohucki i atar- 
szyzna cechn krawców, Kura otworzył przemową star- 
azy cechu p. Siemek; przemawiali nantępnia prezydent 
dr. Leo, radea Kosobucki imieniem Izby rękodzielni- 
czaj i dyr. azkoły p. Gettlich. 

Szkoła ta, założona z inicyatywy inatruktora stow. 
przem. p. Ostrowskiego, za staraniem cechu krawców, 
jest pierwszą uzkołą tego rodzeju w kraja, a ma do- 
niosła znaczenie dla przemysłu krawieckiego, gdyż przy- 
czyni ulg niewątpliwie do wyrzgowania obcych wyro- 
hów damukiej konfekcyj, tak jeazcza u naa używanych. 
Na razie szkoła została otwarta jako kura zawodowy, 
utrzymywany kosztam pracodawców, cech atara się je- 
dnak, by kura już w roku przyszłym przekuztałeono 
na szkołą, utrzymywaną kosztem rządu. Na knrsą za- 
pisalo aig dotąd 60 uczenie. W dnląch, w których sią 
odbywa nauka, majstrowie skracają uczenicum czas pra- 
ey o jedną godzinę. 

Nanks prowadzona jest wedlug planów, wydanych 
przez ministeratwo robót publleznych, a ubejmuja 
przedmioty: rgmmnki zawadowa, naukę zawodową, to- 
waroznawatwo | rachanki przemysłowo-knpieckie, Cała 
nauka obejmować będzie dwa kuray i udzielaną hę 
dzie przez cztery dni w tygodniu od godz, 5 do 7 
wieczorem. Klerownikiem knraów jest dyz, azkoły św. 
Soholeatyki p. Gettlish, w układ grona nauczycielskie 
go wchodzą pp. Hankiewicz | Niedźwiecka (rysunki I 
nauka zawodowa), Tyralik (rachunki), Karowak| (towa- 
toznawatwo). 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się Wieszór li- 
atopadowy w poniedziałak, 22 b. m. Wapółndział przy- 
rzekli: pp. Fisarska, dyr. Rygier, Strzałkowski, prof. 
Wierzuehowaki i prof. Krzyaztałowicz, 

Z Towarzystwa technicznego. Wycieczka Towa- 
rzystwa do walcowni żelaza w Borku Fałęckim odbę 
dzie sią nie wa wtorek lecz we czwartek dnia 18 l- 
utopada z niezmienionym programem, 

„Gęsla uczła* na strzelnicy, Dorocznym zwy- 
Gzajem urządziło Tow, atrzaleckie wczoraj z okazyi uro- 
czystośnl św. Marcina „gania ncztą”, w myśl tradyoyi, 
atranzczającej sią w dowcipnym  wierszyku: „Kiedy 
święty Mareln o ten świat zawadzi, cała „Brać atrze 
lecka* razem się gromudzi, różna krotochwile aoble o- 
powiada y przy cnym węgrzynie gęuing zayada; przy 
takiej rozrywce czna miło upływa, aż zachodzące ałoń- 
ca do rozeyścia wzywa”. Wiga toż i wczoraj zebrała 
aig kmrkowa brać w wezołem gronie | przy cnym Wg- 
grzynie zabawiała aig do późnej nocy. Nim brakło i 
oracyj, ezumnych i kraazonych ataropolskim lamorem ; 
prezen Strzeleckiej braci, pon. Staniszewaki, wznióał tonat 
na czekć Towarzystwa w 1gca obecnego króla korkowe- 
go p. Armółowicza; dr Iskrzycki tomstował na cześć 
wiceprezesa posła Federowlcza, a jako przystało zakoń- 
czył król toantem „kochajmy alg“. 

Zamach samahójczy w hotelu. W sobotę wie. 
czorem okolo godziny 8 ualłowała sobie odebrać życia 
młoda kobieta, która po poładnin przybyła do Krako- 
wa i wynajęła pokój wa wspomnianym hotelu. Przez 
cała popołudnie kobieta ta, która zameldowała się jako 
Fngenia Rosenblum, maturzystka z Olkusza, aledziała 
w pokoju; dapiera po godzinia 8 małyszano w pokoju 
utrzał, po którym panna R. wybiegła zbroczona krwią 
na kurytarz, wołając o pomoc, Strzał, skierowany w 
w pieral, nie był śmiertelnym. Pogotowia ratunkowa 
przewiozło zranioną da szpitala, — Rewolwer złożono 
w policyj, 

Stracił obla nogi pod kołami lokomotywy. 
Na atacyi w Płaszowie zaszedł w sobotę tragiczny wy- 
padek, Urzędnik kolejowy p. Leńniak, atojący na to- 
rze, nie zanważył z powodn zawieruchy i deszczu nad- 
jeżdźsjącego pociągu 1 wpadł pod jogo koła, które ule: 
szczęśliwemu odeigły obie nogi toż przy naandzie. Po- 
gotowie ratnukowe opatrzyła ga na miejscu i przewlo- 
zła nieszczęśliwego, dającego słabe oznaki życia, do 
szpitala áw, Łazarza. 

Wypadek w fabryce. We fabryce p. Jarry, to- 
ksrz metalowy Jan Szymbak, zranił nobia przy pracy 
ciążko prawą rękg. Opatrzyła go Pogotowie. 

Ofiary napadów. W nocy z soboty na niedzielą 
opatrzyło Pogotowie dwóch ludzi, którzy padli ofiurą 
rozhójniczych napadów. Około godz. 9 napadł jakiś 
żołnierz w ul. Wielopole na 17-letniego malarza Ju- 
liana Kowalczyka i zranił go bugnetae w rękę, W go- 
dzing późaiej napadł w ml. Lubomirskich jakiś niezna- 
ny mężczyzna na czeladnika ńlnuarakiego Karola Su- 
anla i sztyletem zadał mn ciężką raug w łopatkg. Oby- 
dwóch napadniętych opatrzyło Pogotowie. 

Na ul. Krowoderakiej znown napadła wczoraj wie- 
czór paczka znudrueów na atróża Antoniego Dudka i 
dotkliwie pobiła go nożami. Nia lepazy los spotkal i 
Wincentego T. ceglarza. Tego znowu kolega po facha 
poczęstował nożem pomiędzy żebra. Opatzyło ich Po- 
gotowia. 

Zapusty chela? sobie widocznie nrządzić Stanisław 


Słowik, bo korzystając z tego, ŻE ulużył ongiś w re- 
utanracyj Hałacińakiej przy ul. Karmelickiej i że brał 
nieraz na kredyt wędliny od p. Grabowskiego z ul. 
Szewskiej, poszedł w sobotą do tej masarni i zabrał 
na rachunek p. Hałacińskiej klika kilogramów wędlin. 
Ledwie jednak zjadł przez niedzielą owa wgdllny, gdy 
go polieya na ezam trawlenia zabrała za to pod tele- 
graf. Przynajmniej atrawi porządnie, 

Trzy włamania w jedną nac. Nie próżnowali 
dziniejszej nocy krakowacy włamywacze, skoro zdołali 
włamać aig aż do trzech lokałów. Włamano się do handlu 
A. Klippera w Szarej Kamienicy w Rynku, gdzie pokra- 
dziono znaczną ilość towarów hławatnych. — Włamano 
ulę przez rozbitą żalnzyg do szynku Izaaka Bnterfusaa 
przy ulicy Sobieskiego 1, 19, Tam się złodzieje bodaj 
pożywili, znaleźli bowiem kilka kóp jaj, które zabrali, 
znaczną ilość tytonin, czekolady i innych „delikate- 
tów“, a ponadto wpadła im w rąte Ślnbna złota obrą- 
ozka i pierśeionek. Wreszcie włamano slg da admini- 
stracyi „Czam“, Włamywacze rozbili dwa biurka, ale 
znaleźli w nich tylko 93 korony, Natomiast do atoją- 
cej obok żelaznej kauy nia mleli odwagi się dobrać. 

Twardosz — krakowski farys. Joż nieraz za- 
znaczyliśmy, że nasli dryndziarze mają wcale nie dryn- 
dziaraką fantnzyg, a jak ją jeszcze zakropią kwaśną 
z mocną Inh krupniklem, to uważaj na niebie, krakow- 
aki obywatelu, jeśli idąc ulicą nie chcesz sig narazić 
na dostanie sig pad koła dryndy i pogruchotanie żeber, 
Zwyczajny dryndziarz pędzi wtedy jakby faryu po pu- 
atyni, a fantnzys podchmielona wyrównuje w jego mó- 
zgu waeystkie skręty ulie 1 chodniki i ulice w jednę 
wielką przeatrzeń, na której jeno on jaden alg znaj- 
duje. Takiego nazadn fantazyl dostal wczoraj po za- 
Życiu paronaatu kleliszków wódecznońci dorożkarz nr. 
188 Józef Twardosz. Jechał on soble z taką fantazyą, 
Że na rogu alloy Kolejowej wjechał na przechodzącego 
tamtędy Adolfa Scherera, fabrykanta. Wjechał tak nia- 
szczęśliwie, że p. Scherer aig przewrócił, na niego koń, 
a na konia dorożka. P. Scherer odniósł poważne obra- 
żenia i zemdlał, Pomocy udzieliła ma pogotowie, 

Nieporządki na ul. Zwlerzyniackiej, W nocy 
z aobaty na niedzielę wjechał dorożkarz, przejeżdżający 
ml. Zwierzyniecką, na kupę kamłeni, nie osłoniętą ba- 
rygerą, ani nia oświetloną ostrzegawczą latarką I Wy- 
wrócił wóz razem z jadącym w nim p. Zsrneckim, ar- 
tystą-małarzam. P, Żarnecki doznał silnego stłuczenia 
lewej nogi. 

Pobity przez własnego syna. Jana Sroką, 48- 
letniego wyrobnika, zamieszkałego w Zakrzówku przy 
ul, Podgórikiej własny syn tak pob!l i pokaleczył w 
ayrzeczce, że musiano wezwać Pogotowie, Sroka miał 
parg ram zadanych nożem na klatce piersiowej, Owie- 
ziono go do azpitala áw, Łazarza a zwyrodniałego ay- 
nalka aresztowała policys, 

Szaleniec z ullcy Lubicz. 

Wozoraj w nocy w domu pod l, 27 przy ul. Lu- 
bicz powatało latna piekło, w mieszkaniu niejakiego 
Franciszka Dutkiewicza. W oknia mieszkania zajaśnia- 
ły na chwilę płomienie 1 rozległ się trzask łamiących 
aprzętów i jęki Iudzkie. Przyczyną tego „piakła* był 
ostry napad azałn, jakiemu uległ pasierb Dntklewi- 
cza, 20-letni Jan Owierz. 

Ówlerz, posprzeczawazy mig trochę z ojczymem, rzm: 
mił się nań i zaczął go bić, rozbijać nyrzęty, rzucił 
lampą na podłogą, tak, że aig zapaliła nafta i naraz 
cala mieszkania stangło w ogniu. 

Zbiegli alg sąsiedzi i zaczęli cgień gaalć, ta ira 
aig też udało mimo, że szaleniee i sąsiadów potnrho- 
wał. Zjawił aig nareszcie policyant, ala musia? ustąpić 
przed szaleńcem, Nie dziwnego, bo Ćwlerz w szaleń- 
atwia mial taką ulg, ża nawat gdy przyszła 8 poli- 
cyantów, zdyłał im aig oprzeć, a nadto kilku dotkli- 
wia potnybował, gdyż jednego nderzył cehrzykiem i 
lawka, drugiego, kopnął nogą. Wreszcie zjawiło sig 
Pogotowie ratankowe, która po nałożeniu na szaleńca 
kafiana bezpieczeństwa, przewiozło go do szpitala áw. 
Łazarza ua oddział umysłowo chorych. 

Z SALI SĄDOWEJ. 


Brat, ca nożem zablł brata. Rozprawa sobotnia 
przeciw Gustawowi Dndkowi, oskarżonemu o zamordo: 
wania własnego hrata Józefa — sprawą tg podaliśmy 
uzeroko w poprzednim numerze „Nowin* — zakończy: 
ła się późoym wieczorem, Przysięgli zaprzeczyli pyta- 
nie o zbrodnię morderstwa, zatwierdzili jeno pytania o 
zabójstwo. Na podstawie tego werdykta trybunał wy- 
dal wyrok, ukazuj„cy Gustawa Dndka na 5 ] at 
ciężkiego więzienia. 

Q handel kradzioną mąką. 

Trytnnał przysięgłych rozpatrywał dzisiej ciekawą 
uprawą. Na ławie oskarżonych zssiadło czterech star- 
szych już Indzi, oskarżonych o zbrodnię kradzieży. 
Główny oskarżony, Jan Wójcik, ma lat 43; drugi, 
Wincenty Kowalik, ma lat 45; Tomasz Barcik 33 la- 
ta, a Jan Maznrkiewicz 39 lat. Wszyscy oskarżeni ną 
wyrobnikami, pochodzą z Podgórza, Akt oukarżenia 
przedatawia sprawę następująca : 

W akładzie mąki Artura i Samuela Permperów w 
Podgórza zanważono, że aystematycznie ubywają z za- 
pasów worki mąki, kanzy i ryżu Zarządzona więc 
przegląd zapasów i przekonano sig, ża brak w nich 
kilkodziesięciu worków, przedztawłających wartość prze- 
szło 2500 koron, Podejrzenie o tą kradzież padło na 


czterech wyrobników, którzy dzisiaj za to stanęli przed 
aqdem, 


Oskarżony Wójcik zajęty był u Pemperów jako 
dzienny wyrobnik, Przyznał on się zaraz w śladztwia, 
Że ukrzdł sam i z pomocą towarzyszów okolo 85 wor- 
ków mąki i kaszy, wartości okoła 1750 koron. Kra- 
dzieży dokonywano — jak Wójcik aam podał — głó- 
wnia w nocy, ale kradzione takża i w dzień, a nieja- 
dnnkrotnie odwożono skradzioną mąkę na włarmym wó- 
zkn Pemperów. W nocy dostawali nią do magazyna 
w ten sposób, że pa drabinie, zrobionej przez Kowali- 
ka, włazilł na utrych nad składem i stamtąd przez 
dymnik przedontawali się do magazynu. Skradzioną 
mątę ukiywall w fubryca Wimmera, gdzie był zatru- 
dniony Kowalik, który mąką częścią zprzedawał w Pod- 
górzn, częścią wysyłał żonia do Diszek, Stwierdzono, 
że sprzedał on Rozpondowej 200 kig, Jasicłkowej 
400 kig. oraz kilku innym ludziom kłlxaset klg. mą- 
ki. Fieniądzmi dzielili sig wszyscy czterej. 

Bercik i Jan Mazurkiewicz odgrywali w tych kra- 
dzieżach mniejszą rolę. 

Rozprawle przewodniczy radca Trzaskowaki, oskar- 
ża prok, dr Wajda, oskarżonych bronią adw. dr Emi- 
lewicz, Filimowaki 1 Gawłowiez. 

Oskarżeni nia zaprzeczają, że kradli, utarają się 
jednak zwalić wing jeden na drukiego, wskntek czago 
przychodzi nieraz do burzliwych acen, 

Jako plerwazy Ńwiądek zeznawał Artur Pemper, 
młody łydek, który stwierdza, że uajgorazym złodzia- 
jem, istnym złym duchem, był Kowalik, a Wójcik był 
porządnym człowiekiem (wesołość). 

Oak. Barcik zrywa się: Co to padać o porządnych 
ludziach, Wójcik jest taki porządny, jak i pan. Pan 
przecie kazał nam krańć na wadze odbiorców. Wszyscy” 
ácie piękni... 

Na podatawie werdyktu przysięgłych ukazał trybu- 
nal: Kowalikai Wójcika na 1 rok ciężkiego więzienia, 
a Barcika na 10 miesięcy. — Czwarty z oskarżonych, 
Maznckiewicz, leży chory w szpitala | po wyzdrowienin 
stanie przed zwykłym trybnnałem. 


Telegramy „Nowin*. 
Namonatracye w Pradze. 

Praga Narodowi czescy socyaliści zwołali na 
Zofinie wielkie zgromadzenie (na którem miał hyć 
Stapiński, który jednak nie przybył). Gwałta- 
wna mowa Fressla spowodowała rozwiązanie za- 
brania, Pochód szedł przez miasto. 

Na placu Wacława Choc przemówił, zapa- 
wnisjąc, że Bienerth nie śmie się nadal w parla: 
mencia pokazać, bo Świat ujrzałby scenę, w par- 
lamencie jeszcze niewidzianą. Choc wzniósł okrzyk 
na cześć Stapińskiego, 

Na Przykopie przyszło do wielkiej bajki ż po- 


licyą. 
Wydalanie Polaków. 

Paterahurg. Zapadło postanowienie, aby usu- 
nąć wszystkich innoplemieńców, pełniących slużbę 
nu kolejach połndniowo-zachodnieh, a zwłaszcza 
Polaków. Przedstawiona do dymisyi nawet ta- 
kieh urzędników, którzy przesłażyli po 30 lat. 

Kaszta procesu zagrzehskiaga. 

Zagrzeb. Koszta skandalicznego procesu za- 
grzebskiego, według obliczenia, jakie się onegdaj 
pojawiło, wynoszą 342.719 koron. Koronny Świa- 
dek i dennncyant Nasticz wziął 15.000 kor. 

Stronnictwa w Dumle. 

Petersburg. Według zestawienia pr ez kante- 
laryę Dumy ugrupowania stronnictw w obecnej 
sesyi, Mczy odłam prawicy 51 posłów, partya na- 
rodowa powstała z połączenia się umiarkowanej 
arawicy z nacyonalistami 93, stronnietwo paźdeler= 
nikowców 1380, progresidci 40, kadeci 55, grupa 
polsko-litewska 18, Mańometanie 9, grupa pracy 
14, a socyalni demokraci 16 członków. 17 posłów 
nie należy do żadnego stronnictwa. 


ZE ŚWIATA. 


Katastrofa żywiałowa na wyspach amarykań- 
sklch. Do „New York Heralda* doniesiono z Port 
au Prince, że gwałtowne burze i powodzie apu- 
stoszyły Halti | republikę San Domingo. 

Na Haitł katastrofa przybrała jeszcze większe 
rozmiary wskutek trzęsienia ziemi. Port da Paix, 
Gonaives, Cap Haitien i inne miasta mają być 
prawie całkiem zniszczone. W Port de Paix odna- 
leziono dotąd 19 zwłok; jednak wielu zabitych 
leży jeszcze pod gruzami zawałonych domów. 

Według doniesienia telegrafem bez drotu ham- 
burskiego parowca „Prinz Angust Wilhelm“ z Quan- 
tanumo, deszcze na Jamaice trwają od 5 Hatopa- 
da. Wysokość opadów wynosi przeciętnie dziennie 
10 stóp. W jednym z ostatnich dni wysokość opa- 
dów wynosiła 13 stóp. Zniszezone są zupełnie 
zbiory bananów. Wyrządzone przez deszcze i bu- 
rze szkody oceniają na 15 milionów dolarów. 
p a aa 


NADESŁANE. 
e rzy DAD I 
Radoa cesarski 
Dr Mieczysław Nartowski 


mieszka obecnie: plac Szozepański L. 2. Tal. L. 2015-VIIL 
ordynuja w chorobach nerwowych i wewn. od godz, 8—9 
rano i od 3—4 popol. 1287 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


| Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 


Towar doborowy. 


„ Ceny umiarkowane. 


UWAGA: Magazyn w niedzielę i świętą zamknięty. 


Nakładem 
Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Nikowskiego 

w Krakowie 833 

plac Maryacki 9, róg Rynku 

głównego, Telefonu Nr. 708 
wyszło dzieło in 4-to p. t. 


Jasetka (Szopka) 


oratoryum ludowe, w 5-u oddziałach, 
w śplewach I obrazach soenicznych, 
2 kolend | kantyczek oraz melodyj 
ohorału kościelnego polskiego zebrał 


Is. Leonard Solecki. 
Wydanie pląte, poprawne, z towa- 
rzyszeniem fortepianu lub harmonii. 
Cena egzemplarza w eleganckiej opra: 
wie K 6. Za otrzymaniem przeka. 
zem K 6'50 wysyła Księgarnia Ka. 

tolicka franco odwrotną pocztą. 


ms 4 haierze ed wyrazu 
minimum 50 halerzy, 


Poszukiwane. 


Ktoby 


sobie życzył x PP. Kup- 
ców, Przemysłowców u< 
mieścić jeszcze inserat w 79 rocznię 
kn kalendarza „Czecha“ na rok 1910 
raczy wadesłać tenże pòd adresem: 
F. Biernat, Drukńrnia „Czasu“ w Kra/ 
kowie najpóźniej do”duia 20 b. m 
1389 


Wo sprzedania. 


ślusórakie 
JŃASZYKY oraz tóżka: żelame do 


sprzedania. Krowoderska 53. 1385 


marki „ANIOŁKA 
Gramofon orz 50 pyt w do: 
bym stanie do sprzedania. Wiądo- 
mość ul. Krowoderska l. 87 parter 
na lewo między goli popo” 
łudoiu, 1394 


w cynkówa, prawie nowa 
AMA ds sprzedania, Wiadomość 
nl. Helclów 1. 3. IL.p. pierwsze drzwi 
na prawo. 297 


i nar: 


Fra 


nn 

„ARĄROWIANKA 
| WARSZAWIANKA! 
najlepsze czekolady, wyrobń 
Adama Pinseckiego 


w Krakowie, ul. Długa 18, , 
Floryaiska 2. 878 


i 


b4 


į 


Nanczyeielka muzyki 


POTRZEBNY 


zdolny subjekt cukierniczy 


do herbatników i ciast francuskich 
do fabryki wyrobów cukierniczych 


Józ. Sietmontowskicgo 


V Krakowie. 1886 
= ~ 
Porter angielski. : 


w całych i 1/2 butelkach 
oryg. wytrawny 
poleca firma 


A. HAWEŁKA 


c. k. dostawca dwórwą 
w KRAKOWIE. 1278 | 
Da] 


Proszę żądać 
darmo i opłatnie 
mój bogato iiustrowady. 
cennik, zawierający 3000 | 

rys. dobrych i tanich 
garków, przedmiotów zło- 
tych i srebrnych. 
Pierwsza fabryka 
zegarków 
HANNS KONRAD 
©. k, nadworny dostawom 
w Briix Nra 1451 (Czechy). 
os 
Regostrowany „Adler Roskopf' 
lc garek . z Oy 
b 200, djsatuki K 
srebri rito! 
perta 
„ Zrii 


i 


M 


3 


78 


w 


każdy; kto przy zakupnie arty- 
kułów gospodarczych lub podar- 
ków zażąda mego katalogu z 3000, 
wzorów, który każdemu darmo 


HANNS KONRAD. 


danie mój katalog z przeszło 
8000 rycin przedmiotów nżytecz- 


Hanns Konrad 


Soro 


WINA WĘGIERSKIE - 


koniak 
kor, 1 


TAISA 


AB 


ariston 


1 kudówiasy 


ilózefa Kuleszy 
naprzeciw ómonterza W 

ie, osiada 
Wydz 


rakowi, 
Filh wybor pd 
mani 


1na pi 
Toleipn 


Pieniądze zaoszczędzi 


i opłatnie wysyłam. 1182 
„ nadworny do- 


tàwca w Briix 468 (Czechy). 


| Binpi w aeri a aaae (db | 
OSOBLIWOŚCI 


Swiata widzialnego 
«i niewidzialnego: 


DR. PER-TY :: 


ZIEMNIAKI s 
æ STOŁOWE 


— smaczne, zdrowe — 


dostaróza do piwnic 


M. DUTKIEWICZ 


Ki 


DARMO 


opłatnie otrzyma każdy na żę- 


nych i różnych póderków. 


e. k, nadworny dostawca 1198 


w Brilx Nro 1474 (Czechy). 


nejszkn. Kozłowskiego 1892 


REC we 
469641 60610900600 


KALOSZE 


prawdziwe notórśhburyskie © 


Męskie para 6 koron 
Damskie para 4 koron 


1268 poleca © 


TEOFIL BĘKNER$ 


Kraków, ial, Długa h 4 + 
naprzeciw Teby handlowej. s 


00 100006009 


|/AAMAARAA ARA 


moy“ 


:wÁzmoad 
ej 
qpoAuzójduetie | 
Kumomam  rprĄJSAZSM 


Aad AWAS 


86. 


zawsze zaopatrzony w Świe: 
i smaczne przekąski, jakoteż Š 
w wyborowe piwo i imte napaje 


poleca 1026 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej 


Wydawoa: kuoyna Szęzepańska, 


miej. pisemne pod „Zaraz“ skrytka 


rowincyi, 
Jr. 59. BoR 


i 
obói 


IAoeagstartupy -0p 9048 
spen „grqciwz %oq9* pod wfuozsoł7 
smopomez tona bfeu onzsyozsmIard 


juueizp Áuosoy € 


erpa 


Ę F 


SBÓLNIK.A|JQ=—= 
technika albo dobrego. facho- 
wca przyjmie zaraz elektr. tech- 
[niczne;przedsiębiorstwo w Kra- 
|kowie, Potrzebny kapitał of 
00 Koron wzwyż. Oferty 


LEONA G 


pocztowa 142. , urządza pogrzeby dla wsz, 


Zawiadomienie. 
Mam /zaszczyt, zawiadomić, Szanowią 
P. T. Publiczność, iż istniejącą od 
lat 20-tu 


Restawacyę i Kawiattiię | 


przeniosłem z lokalu przy 
ul. Lubicz 1 naprzeciwko doją 
domu własnego przy ul. Pawiej 
1. 2, róg ul. Basztowej. Lokal 
urządzony jest z komfortem i 
odpowiada wszelkim wymogom 
hygieny. 1068 | 3 

Dziękując za dotychczasowe | 3 
poparcie, polecam się nadal ła- 
skawym względom P. T. Pu- 
blicznóści 


B:Rosenstock. 
Karty ma Boże Narodzenie. 


bromo-srebne wartystycznem pięknem 
wykonaniu I różnych kolornoh. 

6 sztuk matowych czarnych K —50 

a; 


1886). 


pracownię 


kolorowych n 


w non 
z połyskiem czarnych „ 


„ kolorowych „ — 


5 

n n U n 0 
a odsprzeńawców specialne oferty, 
Przesyłki franco za poprzednim nar |. 

desłaniem pieniędzy przez 

Hannsa Konrada 
o. k, nadwornego dostawcy w; Brüx |, 
1466 (Czechy). Katalog z 300 wzo., 
rów darmo I opłatnie. 1149 


K 
„DOWODY: ITA SWIATA: DUCAOVNEGD 
DO KTOREGO. WOTEPUJENY: PO SMIERCI“ 


PRZRZ PROF, DRA M. PERTEGO 


Trońli Świat gmartwych- 
wstający. Widzenie i sły: 
szenie minionych zdarzeń, 
Głosy nadpowietranę, Hi- 
storyczne Editzeniń. Wo, 

ska w powietrzu, gni 

niebioskie i t, 4. Magia 
w Indyach Wschodnich, 
Pozyyanię przed Sąd Bo- 
ży. Zemsta. zamordowa- 
nyol, Muzykalno objawy 
świata” duchowego, Roz- 


apo. 
jooni. ibinta poni. Gdsio 
jest świat dnchowy? Gena 
LI 


DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „NOWIN* 
W KRAKOWIE, UL, WIŚLNA 2. 


"ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


sam wszelkie formalności. 


Rynek 30. 


kosze umierania. Umarli 
nkazują się. Niowidiolna KAWA 
kite wypiędza posia I atwo- 
ata Z domu rodzinnego. 
Biała pani, Cesarz N HERBATA 


Tars i holan ślisko KAKAO 
3 kor. hal, Á. 
CZEKOLADA 


e 


AWLIKA 


w Podgórzu, Rynek 5, 


„ystkich stanów i załatwia 
Zakład posiada własną 
trumien. 


RAKÓW 


5.4 


2 
pororaa 


y: MMANAAL ofarnję natye 
| 9 | y zawyrobiemie a 
à AWUELU JF En dróg powiatowych przy Wydziałe 


: powiatowym 


68 poste rosta ite Jarosław. EE 


hmiast tw gotówce 


posady kondiktora |, 


== faskawe zytoszatńa pół £, 


Antoni Hejduk: 


Towar dobórowy. 


RE 


Magazyn Konfekcyi Damskiej (masa-praoowiia} 
Spódnice do bluzek w wielkim wyborze.44: 
|| Nowości dla Pań. Bielizna damska. 


Ly p 
L;ALTNEU, Versacz 10. Węgry. 


ZZ 


Ene rr arar r Ceny niskie. 


R 7 


róg ul. Wiślnej 


d 
e 
BT 


„Osobliwości świata wi 
c= | tiwidzialntgo 


e 


tryczna pani. Blektryczna dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
dzie bez ust. Ludzie, którzy bardzo długo żyją. Ludzie, którzy. 
śpią. Ludzie, którzy Kata ść 
mury i połykają kamien:e. Ludzie, którzy umierają z przyjemność 
jają wzrokiem. Pachnący ludzie. Manii 
w główce umierającego dziecka. (sz 
śpiew przy śmierci szlachetnej ziemianki. Panienka zbudzoua z l 
wania podziemnych wód i skarbów metalowych. Przepowiednie i p 


której czterech ludzi nie może podnić 


Do nabycia w Administracyi „Nowin“, Krak 


l a 
"PT 


RAE = 


IZZI > 
Bedakter odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, | 


T; 
nT i z O | 
„AAAA 0000099909 00000000909000000: Z 


K 


napisał profesor uniwersytetu Br. M. Ferty. 


Treśó: Sympatya i antypatya, Artystka prześlałowana z za groba. Chłopiec który czuje 
nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy, Cały świat olbrzymim szpitalem. Czytanie w sū- 
mieniach ludzkich. Lunstycy, Dama, która słyszy i widzi sercem, Działania magiczne, Elek- 


prżez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie, którzy liżą 


„samobójeza dziawcząt. Mowa powszechna. Muzyka 
wa muzyka na ostatnie urodziny poety. (sobi 


imaginacyi. Ślepy: protęsor wykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiekd na niebie i żeni 
się z kobietą dia jej pięknych oczu. Ślepy dozorćą dróg w okolicy górzystej, Świat jest 
pełen endów. Szczególna wrażliwość. Wskrzeszanie umarłych. Wizye górników. Zakonnica, 
b © dzi y . Niewidzialni psotuicy, Hrabina, która nie znosi 
widoku.swoich dzieci, Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralsy. Zjawiska 
u mmierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się, Itd. 
syłką poczt u K. 20 h., za zaliczką 2 K. 70 


20400008000060600060906 


dzialitego 
6 =] 


jeko bańki mydlane. Lu- 
nie nie jedzą i nigdy nie 


ią. Ludzie, którzy zabi- 


letargu. Pręt do poszuki- 
rzeźnaczenie. Sen. Skutki 


itd. — Cena 8 K., zi pri 


ów, ul. Wiślna 2. 


Piece Danerbrand 


Patent „Meteor“ 


z pówodu ogromnej oszczędności węgla 
najlepsze dla zavładów, szkół i t. p. 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie. 


Pierwsza koncewycuowana przez c. k. Namiestnictwo 
Szkoła rachunkowości państwowej 
i muchalteryi 


Józefa fobiczyka, 


pódlogająca w myśl zosxrypta. c.k. Minlstorstwa wyznań í oświaty x dn. 
[3 stycznia 1909 Ja 8166 inepekcyi c. k, Władz szkolnych. 
Obok głównego kursu, Który się rozpoczyna 6-go września b. r., 
otwarto dla kandydatów względnie kandydatek, mających zańiłar 
przygotować się w krotszym czagle do państwowych egzaminów 
e buchalteryi i rachunkowości państwowej, speoyalne oddziały 
„o stopulewej nanos, na które można się zaplsywań każdego czasu. 
Wykłady odbywają się madzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów. 
Zgłoszenia przyjmuje coażiennie od godz. 8 do 6-tej po południu, 
Kierownik szkoły Józef TOBIOZYK 
KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO Nr. 7. 


w Krakowie 
Il. Szujskiego L, 7, 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi oska 


| Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż pezy placu Szczepańskim 
"telefon Nr. 881, 
Filia; ulica Kopernika I. 6. 


1222 


R. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwąchu 
poleca 


bogato zaopatrzony ‘skład "lump naftowych 
i elektrycznych. Palniki żarowe, naftowe 
i spirytisówe. 


Osobny dztał 


porcelany, szkła, fajansów: Zastawy” slołowe 
od najskromniejszych do najwykwińtniejszych. 


Wielkiwybór 
garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


ia IE I 38 IE 


Ceny konkurencyjne. 1985 


LJ . 

Dużo pieniędzy, 
olerpleń | zawodów oszczędz! sable, kta przeczyta 
Dra M, Harveya: 

„Tajemnice powodzeńia w życiu. Wskazówki 
dla, młodzieży i dorosłych”, 
wi icom, młodzi h 
poląnie waza aat LA ROPIE IE CJA a aT 

6: Ni Amory] 

E senatet W oargdorie: G 
Potęga, wol h z ludźmi. Obawy. Jak posbyć 
trosk? Głos dó młódzieży, Źródło” siły. Na Faai cft 
szozęścier it. d. 


Conn iskor, 50/h.;)ż przesyłką pocztową | kór: 70b. Do wabycia 
w Adm. Pona Kraków "ul. Wiślna li8. aTe 


(Administracya „NOWIN%) Telefon 840. 


"przyjmuje preńumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


(000666 


90006606666666 


Brek W. Korneckiego i K, Wojnara w Krakowie, pod sars, A. Nowaka, 


